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Konflikt Sejmu z Senatem 


o interpretacje konstytucji. 
WARSZAWA, 3. 8, (Tel. wł.), Jak wia- obu izbach, natomiast decyzja sejmu w' spra4 


domo między stanowiskiem Sejmu a zapatry- Iwie poprawek senatu jest już ostateczna. i 
waniami marsz. Senatu 'Trąmpczyńskiego Stanowisko marsz. Trąmpczyńskiego jesť 
zaszedł konflikt w sprawie załatwienia po-|pod tym względem odmienne. Według niego 
prawek senatu do projektu zmian konsty- |wszelkie uchwaly scjmu, dotyczące -popraj 
tucji. | wyk senatu muszą być znowu z kolei roz- 
W dniu dzisiejszym odbyla się w związ-|patrywane przez senat i uzyskać aprobatę 
ku z tym konfliktem konferencja u marsz. |senatu. Stanowiska nie uzgodniono. 
Petja z udziałem marsz. Trąmpezyńskie+ Rząd popiera w tej sprawie punkt wi- 
go. prem. Bartla i min. Makowskiego. dzenia marsz. Rataja i uważa, że rozstrzyg- 
Na tej konferencji większość obecnych |nięcie konfliktu zależy obecnie od Prezyden- 
była zdania, że wszelka zmiana konstytucji jta Rzeczypospolitej. 
wymaga kw alifikowanej większości 2/3 w set 


Kradzież ważnych dokumentów 
w Estanii. 


REWEL, 3. 8. (A. W.). Na wczorajszem 
zebraniu parlamentu leader stronnictwa o- 
pozycyjnego pracy Anderkopp stwierdził, że {spodziewany jest -jutro. — Istnieje niebcz- 
z tajnego archiwum poselstwa estońskiego |pieczeństwo wylewu. 

w Moskwie w! okresie urzędowania posła si: 


NIEBEZPIECZEŃSTW O POWODZI. l 
WARSZAWA, 3. 8. (A. W.). Z powodu; 
silnych deszczów Wisla gwałtownie przy- 
biera. Poziom wody dziś o godz. 12 w! poł. 
wynosi plus 195 em. Maksimum przyboru 


Birka, zginęło przeszło 100 bardzo ważnych DQOROŁA ZATARGU RZĄDU MEKSYKAŃSKIEGO 
dokumcntów.. Oświadczenie to wywolało na Z KLEREM. | 


posiedzeniu parlamentu sensację. 
REWEL, 3. 8. (A. W.). W, tutejszych ko- 
łach dyplomatycznych krążą pogłoski, że w 
związku z aferą Birka oczekiwane jest odwo4 
łanie przez wszystkie państwa bałtyckie | 


MEKSYK, 3. 8. (Pat.). Aczkojwiek prezydent Cal- 
les odrzucił propozycję biskupów katolickich, zmierza- 
jacą do rozstrzygnięcia zatargu między państwem a 
kościoem w drodze mlebiscytu, jednak donoszą ze 
źródeł dobrze poinformowanych, że zostały zapocząt- 
kowane wstępue narady, mające na ceju przygotowa- 
nie nięoficjajnej konferencji między prokuratorem ge- 
nerajdym Ortega, a jednym z iwyższych przedstawi- 
cieii kościoła katoł:ekjego. l 


KOSZTY UTRZYMANIA W LIPCU. 

WARSZAWA, 3. 8. (tej. wł.). Komisja do badania 
zmian kosztów utrzymania uchwaliła, że zniżka kosz- 
tów utrzymania wynosi w Warszawie w miesiącu 
lipcu w porównaniu z czerwcem 3.43 proc. Przeciwko 
tym obliczeniom zaprotestowali przedslawicieje grup 
robotniczych, ponieważ w obliczeniach tych nie zo- 
stała uwzgiędniona zwyżka komornego. 


MIĘDZYNAR. KONFERENCJA TELEGRAFICZNA. 

GORTINAABE AMEEZZO 8. © (Rat). 
Otwarto tu międzynarodową konferencję te- 
legraficzną iw celu zbadania ważnych spraw 
związanych z językiem konwencjonalnym, 
służby tełegraficznej. W konferencji ucze4 
stniczy 50 przedstawicieli państw, równicż 
przedstawiciele towarzystw kabłogralicznych 
i radiotelegraficznych. 


EKSPLOZJA MATERJAŁÓW WYBUCHOWYCH. 
RZYM, 3. 8. (Pat). Pisma donoszą, że 


posłów fw S. S. S.R. i zamiana ich przez no- 
we osobistości. 


GZ rz. WIEKI OEE ZETA ERY EEE 0 


MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ. 
REWEL, 3. 8. (AW). Rozpoczęły się manewry 
fioty sowieckiej na morzu Bałtyckiem. 7 wielkich krą- 
żowników przepłynęło tak bjizko brzegów Estonji, że 
można je było z portu rewejskiego obserwowac go- 
łem okiem. 


PROCES PRZECIW FTERRORYSTOM. 


BYDGOSZCZ, 5. 8. (Pat.). Przed sądem oktęgo- 
wym karnym rozpoczął się tu wczoraj proces przeciw 
Anarzejowi Borysiewiczowi i Józefowi Wrońskiemu, 
dwom studentom Politechniki, oskarżonym o należenie 
do terorystycznego stowarzyszenia „Osnowa“, które 
miało na ceju działalność dywersyjną. W toku śledz- 

iż było planowane wysadzenie 
między 


twa wyszio na jaw, 
w powietrze szeregu objektów gjana seih 
innymi i w Bydgoszczy. 


—?::— 


DŁUGI WEWNĘTRZNE WŁOCH. | 
RZYM, 3. 8. (Pat). Długi wewnętrzne 
Włoch, które w: dniu 30. czerwca b. r. wy-|w Castel Franco nastąpiła eksplozja wiel- 
nosiły '91.309.000.000 lirów. zmniejszyły się|kiej ilości materjałów pirotechnicznych. 
w dniu 31. lipca b. r. do 89.860.000.000 lir.!8 osób zostało zabitych a wiele rannych. 


=" 


mictwa, pułk. 


Sprawa przedstawicielstwa Sowie- 
tów w Paryżu. 

(MOSKWA. 3-18. (A. W.). Rada komisarzy 
ludowiych zreasumowała swoją poprzednią 
decyzję colnięcia Rakowskiego ze stanowi 
ska przedstawiciela Sowietów w Paryżu. W 
instrukcjach danych Rakowskiemu widać jed 
nak (wyraźnie tendencje do jaknajdalszego 
skrępowania przedstawiciela paryskiego so- 
wietów. 

do 


Jak komunikują z kól zbliżonych 


||rzadu, rząd sowiecki w danych iustrukcjach. 


pozwolił Rakowskiemu na podniesienie oflia- 
rowanej przez sowiety Francji sumy 55 milj. 
zlotych franków na 70 pod warunkiem 
znacznego kredytu towarowego. Żądania, 
przedstawione jeszcze przez kle Monzie jako 
kierownika rokowań z Rosją, wynosily jak 
wiadomo, 125 milj. iranków, Poincare, któ- 
ry znacznie chlodniej odnosi się do per- 
trajktacji z Rosją niż de Monzie, przypusz- 
czalnie nje odstąpi od powyższej sumy. 
AUCEEZWRATORZK OE ZO ESNI OE ALEE EREET 2. 
OBRADY POLSKO-SOWIECKIE W SPRAWIE KO- 
MUNIKACJI. . 

WARSZAWA, 3. 8. (tel. wł). Dziś rozpoczął się 
w Warszawie zjazd przedstawicieji Polski oraz Sowie- 
tów w sprawie uregujowania wzajemnych stosunków 
komunikacyjnych. 


KONGRES NEUROLOGÓW. 
GENEWA, 73.78 „i Pat). oS tu 
obrady’ Í kongres neurologów.. Polskę repre 
zentuje profesor uniwersytetu wileńskiego 
Władyczka. 


KATASTROFA LOTNICZA POD PUŁTUSKIEM. 

WARSZAWA, 3. 8. (Tel. wl.). Onegdaj 
wydarzyła się katastrofa lotnicza z apara- 
tem kierowanym przez zastępeę szefa lot- 
Płodowskiego, Około godz. 4 
gdy aparat znajdował się pod Puł>- 
tuskiem. pilot zauważył defekt w molorze. 
Pułk. Płodowski zaczął spuszczać się ku 
ziemi. ale teren był nieodpowiedni do lą- 


popol., 


dowania i aparat po dotknięciu się z zic- 


mią wywrócił się. Pułk. Płodowski i obser+ 
wator wyszli bez szwanku, aparat zaś roz- 
bił się. 
PRZYŁAPANIE KONTRABANDZISTY. 

BUFFALO, 3. 8. (AW). Przyłapany tu został kon- 
trabandzista rumu, na skutek użycia klórego zmarła 
tu niedawno 72 |udzi. Rozprawa sądowa przeprowa- 
dzona będzie niezwłocznie po dokonaniu ekspertyzy 
trującego płynu, podejrzewają PO kontrabandzi- 
stę o celowe zatrucie. 


KATASTROFA KOLEJOWA NA ŚLĄSKU. , 

KATOWICE, 5. 8. (AW). Dziś rano na dworcu 
w Wiejkich Hajdukach wydarzyła się katastrofa ko- 
iejowa. Zderzyły się dwa pociągi towarowe nałado- 
wane węgjem, Kilkanaście węgiarek zostało uszkodzo- 
nych. Wypadku z judźmi nie było, 
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__ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Jaki cel mają alarmy rosyjskie 


o wojennnych przygotowaniach Polski. 


Od [kilkunastu Uni prasa moskiewska woj 
ła na alarm: „Groźba niebezpieczeństwa dłą 
Litwy: Olbrzymi polski orzeł grozi połknię- 
ciem malego wywijającego mieczem ryce- 
rza litewskiego (herb Litwy, Pogoń) Slo- 
wom polskiego ministra spraw zagranicz* 
nych nie można wierzyć. Czyny polskie za- 
dają temu kłam. Letnie urlopy jej oficerów 
i żołnierzy zostały nagle przerwane. Pił- 
sudśki ściąga swe najwierniejsze pulki do 
Wilna. Moskwa liczy się poważnie z możli- 
wością wojennego konfliktu. Liga Narodów, 
nic tu nie pomoże: już raz opuściła Litwę w 
niebezpieczeństwie. Unja sow ccka będzie mu 
siala wdać się w sprawi. aby ratować Litwę 
i swe interesa. Bo Polska nie działa z wia- 
snej inicjatywy; Piłsudski oddawna jest zwo- 
lennikiem Anglji; jej imperjalizm podburza 
go do wywołania awantury wojennej, chec 
go użyć jako narzędzia przeciw Moskiwie. 
Na życzenie Chamberlaina ma Polska pol-; 
knąć (Litwę a potem zjeść Unję sowiecką (1). 
Ale niech się mają na baczności Niemcy i 
Łotwa: polska ekspanzja nie zatrzymuje się 
przed niczem. Po zdlawieniu Litwy przyj- 
dzie kolej na obszar Kłajpedy, na PLotwę; 
(ze (względu na Łibawę) i na Prusy Wscho-; 
dnie !“ | 

Te alarmy rosyjskie, optrujące fantasty-; 
cznemi przypuszczeniami, którym niestety 
warszawska prasa prawicowa — jak dono-; 
siliśmy dostarczyla odpowiedniego ma | 
ter jału, lansując jako fakta te same idjotycz- | 
ne pogłoski — mają swój cel. Sowiety oczy- | 
wiście nie wierzą w awanturnicze zamiary 
Polski, ale chodzi im o ratowanie się wo- 
bec wewnętrznej sytuacji, iwywołanej walką 
z opozycją w lonie własnej partji. 

Tratnie ocenia ten manewr sowiccki so- 
cjalistyczny organ niemiecki: „Vorwärts“, | 
pisząc: . | 

„Sowiecka partja panująca wije się wi 
kurczach ciężkich walk. Nigdy dotąd jeszcze 
nie zaostrzyły się tak wewnętrzno-polityczne 
i wewnetrzno-partyjne przeciwieństwa. Hce- 
gemonji grozi cios. Cóż tedy lepszego jak 
namalować djabła polskiego na ścianie? Im 
groźniejsze ukażą się niebezpieczeństw, za- 
grażające istnieniu rosyjskiego państwa, tem 
skuteczniej joddziała wołanie o wietwnętrznąj 


A. CZECHÓW. 


NOC PRZED RÓZPRAWĄ 


jedność. Przejrzystym celem moskiewskich 
antypolskich intryg jest: strasząc Polską, 
skłonić opozycję do zawarcia pokoju. Utrwai 
la się własną władzę, głosząc niebezpieczeń- 
stwo, grożące z zewnątrz. 

Równocześnie moskiewski krzyk — pi- 
sze „Vorwadrts« — „lapajcie złodzieja” ma 
cel dyplomatyczny. Berliński układ z 14 
kwietnia między Rosją a Niemcami stworzył 
w północno-wschodniej Europie pomyślną 
atmosfere dla idei pokojowych zabezpieczeń. 
Od maja odbywaja się rokowania między 
Rosją a Lotwą i Finlandją o zawarcie paktu 


T Nr. :80 


gwarancyjnego. Do tego paktu chcialby rząd 
sowiecki zapędzić oba te kraje. Nictylko dla 


wewnętrzno-politycznej opozycji ale i dla 
łŁotyszów i Finlandczyków ma groźnie 


r 
> 


brzmieć bęben polskiego imperjalizma i 
dlatego im także ukazuje się straszaka poł= 
skiego. Tą metodą chce Moskwa posunąć 
naprzód rokowania z Rygą i Helsingstor- 
sem. I taki jest sens manewru rosyjskiego, 
obliczonego na wrażenie zagranicą”. 

l „Vorwärts“ kończy: j 

„ Berlińska prasa prawicowa oczywi- 
ście dała się wziąć na lep tego manewru, za- 
ślepiona nienawiścią do Polski. Nie widzi 
nitek moskiewskich poruszających lalki na 
teatrze. Prasa demokratyczna przechodzi da 
porządku (dziennego nad całym tym alar- 
mem”. 


Polska pragnie pokoju. 


(Oświadczenie marsz. Piłsudskiego). 


W „Chicago Tribune“ ogłoszona została | arm ję. która zreszta nie jest wcale tak wiel- 


i 


rozmowa, jakiej marsz. Pitsudski udziesjł 
przygodnemu korespondentowi tego pisma 


ka, jak się mówi. Utrzymujemy wojsko dla 
obrony. a nie dla napaści. Nie chcemy ant 


który'po wypadkach majowych bawił chwi-;kawałka cudzej ziemi, ale swojej ani skraw- 


lowo jw Warszawie. 
- Ameryka uważa Połakćciw za milita- 


jrystów i posądza Polskę, że włtiąż gotuje 


się do wojny. i 
To co pan mówi, jest (wierutnym nona 
sensem — odpowiedział marszałek. — Chce- 
my pokoju. Jeżeli nasi. sąsiedzi zagwaran- 
tują nam nienaruszalność granic polskich 
- wotowi będziemy zdemobiłizowiać naszą 


ka nic damy ruszyć. 

Korespondent napomknął o dyktaturze. 

Marszatek zaprzeczył obcesowo. 

— Z oburzeniem odrzucam hnonsensowe 
insynuacje. jakobym narzucił program rzą- 
dowi. Program naprajwy Rzeczypospolitej 


jest dzielem całego gabinetu, którego ja 
jesten jednym z członków. i 


ESERTEPE TELI TERE ZEK ET E TT AE PE >. 


| Szczegóły zamachu na dyktatora hiszpańskiego. 


PARYŻ 3. 8. Szczegóły nieudalego za-|dokonać, gdyż auta jechały bardzo szybko, 


machu na Prima de Riverę, o czem pokrótce | 
; l | 


podały wczorajsze telegramy są następujące: 
| (wkoło godz. 8 i pół wieczorem Primo! 
de Rivera jechal automobilem na dworzec, 
aby powrócić do Madrytu. Za nim w dru- 
giem aucie jechało grono osób cywilnych i 
woójskąqwych. W oddaleniu kilkuset metrów! 
od dworca jakiś człowiek przecisnał się 
przez tłum, pragnąc zbliżyć się do jada- 


rzucił |długi sztylet w kierunku auta dykla- 
tora. Sztylet utkwił iw poduszcze, chybiając 
cclu. W tejże chwili nadjechało na zama- 
chowca drugie auto, które obaliło go na 
ziemię. Ciężko kontuzjowanego w stanie bez= 
przytomnym odwieziono do szpitała. 
Sprawca zamachu nazywa się Domingo, 
(Torrente i pochodzi z prowincji Barceloń- 
skiej. Policja miała stwierdzić, że jest om 


cego samochodu. Widząc. .że nic może tego ianarchistą. 


aaa mm 


drewniane niemałowane ściany, kopcąc za; 
razem. jak mokre luczywo. 

— Ależ u was smród — zauważylem, 
wchodząc i kładąc walizkę na stół. 


! Pocztmistrz pociągnął nosem powietrza 
A i niedowierzająco pokiwal głewa... 
- 
| 


— Ej, panie, coś nas zlego spotka — za- 
wyrokował woźnica, odwracając się ku mnie 
i batem wskazując przebiegającego 
drogę zająca. 

I bez zająca wiedziałem, że przyszlość 


moja przedstawia się rozpaczliwie. Jechałem” 


do sądu okręgowego, by zasiąść na ławie 
oskarżonych.. za dwużeństwo. 

Pogoda była straszna. Gdym nocą przy- 
byl wreszcie na stację pocztową, do tego 
stopnia byłeni skostniały od monotonnega 


trzęsienia pojazdu, żem miał minę człowie=: 


ika, którego oblepiono śniegiem, oblano wodą 


nam | 


Pachnie.. zwyczajnie — zadecydował... 
i podrapał się. To tak się tylko panu wyda- 
Je... anrozu. ? i 
Oddalilem pocztmistrza i jąłem oglądać 
moje czasowe mieszkawie. Kanapka, która 
miala być mojem posłaniem była szeroka, 
jak podwójne łoże, obita ceratą i chłodna, 
jak lód. Prócz kanapy w pokoju był jeszcze 
wielki żelazny piec, stół z wyżej wymienioną 
lampą. czyjeś buty, czyjaś ręczna walizka, 
praz zasianiający kąt pokoju parawan. Za 
parawanem ktoś spał. 
Rozejrzawszy się po swem locum, pos- 
lalem sobie na kanapie i wziąłem się do 


mimi 


mn W e a. 
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czonemi włosami, czarnemi oczkami i wy- 
szczerzonemi  figlarnie ząbkami. Czarne 
brewki drżaly, na policzkach igrały rozko- 
szne dołeczki — widocznie Śmiała się. 

Zmieszałem się i zawstydziłem, Główka, 
spostrzegłszy, że ją widzę, również się zmie- 
szała i zniknęła. 

Jak winowajca, z opuszczonemi oczyma, 
potulnie skierowałem się do kanapy i ulo- 
żywszy się, zakryłąam się futrem. ` 

— Go za okazja.. myślałem Choć wi- 
dziala jak skakalem, a to niedobrze... 

I wspominając rysy ślicznej twarzyczki, 
mimowoli rozmarzyłem się. Obrazy, jeden od 
drugiego piękniejsze i ponętniejsze, jęły 
przesuwać się w miej wyobrażni i nagłe... 
jakby za karę za grzeszne myśli uczułem wi 
prawym policzku ostry, pickący ból. Schwy- 
cilem się za twarz. Nie nie złapałem, lecz 
domyśliłem się, co to było: zapachniało roz- 


a na dobitkę obito rózgami. Na stacji przy: rozbierania. Nos mój dość szybko przyzwy- |duszoną pluskwą. 


jal mnie poczmistrz, wysoki drab, w kaleso- 


czail się do przykrego zapachu. Bez końca 


— A niech to djabli porwa — usłysza- 


nach w blękitne paski, łysy, okrutnie zaspa- przeciągając się, uśmiechając, kuląc się tojłem w tej chwili głosik kobiecy. Te prze- 
ny, z nastroszonemi wąsami, które, jak się znów prostujac zrzuciłem marynarkę, spo-iklęte pluskwy widocznie chcą mnie zjeść 


zdawało, [wyrastały mu Wprost z nosa i u- 
trudniały wąchanie. 

A przyznać należy, że było co powachać. 
W chwili, gdy poczimistrz mamrocąc, sapiąc 
i drapiąc się za kołnierzem otworzył drzwi 
do ..pokoi stacyjnych' i łokciem wskazał mi 
miejsce mego wytchnienia, owionął mnie tak 
ciężki zaduch zgnilizny, laku i rozgniecio- 
nych pluskiew, że mnie aż zamgliło. Lamp- 
ka ścienna, ustawiona na stołe, oświecała 


dnie, buty i... jak warjat zacząłem wyskaki- 
wać wkoło żelaznego pieca, wysoko zadzic- 
pajac bose nogi... ; 

Skoki te jeszcze bardziej mnie rozgrza- 
ly. Należało już teraz wyciągnąć się na ka 
napie i zasnąć, lecz w tej chwili zaszło coś 
jnieoczekiwanego. Wzrok mój padł przypad: 
kowo na parawan... i, proszę sobie wyobra- 
zić moje przerażenie: z za parawanu spo- 
glądała na mnie kobieca ołówka, z rozpusz- 


zupełnie. „od ż 

Hm.. Przypomniał mi się miły zwyczaj 
zabierania wi drogę perskiego proszku. T 
tym razem nie zaniedbałem tej tradycji. Pu- 
dełko z proszkiem w ciągu sekundy zostało 
wydobyte z walizy. Pozostało już tyłko za- 
proponować ślicznej główce środek „z en- 
cyklopedji* i znajomość była gotowa. Lecz 
jak zaproponować ? ! 


(C. d. n) 


"Z „DZIENNIK LUDOWY“ 


O co oskarżony jest gen. Malczewski ? 


Rozprawa przeciwiko generałowi  Mal-'stronie Piłsudskiego. również zostal przez 
czewskiemu 'wyznaczona została na dzień gen. Matczewskiego slcwinie znieważony. 
16. bm. Przewodniczyć będzie rozprawie ge-| Takiego samego traktowania doznal do- 
neral Gruber, szef departamentu sprawiedłi- prowadzony przed gen. Malczewskiego sto4 
wości wW Min. spraw wojskowycli. ijaccgo w towarzystwie pułk. sztabu general- 
Wnioskowi obrońcy oskarżonego, Dra 'nego Adersa, podputk. Hoser Kazimierz — 
Pierackiego » dopuszczenie dowodćiw/na zor- znany z wypoliczkewania posła Strońskiego 
ganizowanie buntu i że gen. Malezekvski dzia z powodu obrażania marsz. Piłsudskiego na, 
lal występując przeciwko uczestnikom bun- łamach „Rzeczypospolitej. — Gdy podpul- 
tu ze służbowej konieczności Wojskowy Sąd kownik Hoser na rozkaz oddał broń, gen: 
Najwyższy odmówił. Malczewski zerwał mu z czapki orzcłka, któ- 
Aikt oskarżenia zarzuca gen. Malezew- ry podeptał, wołając równocześnie: — „Ty 
skiemu następujące przewinienia: ` buntownikn, sąd, kula wi leb“. ł 
12-90 maja 1926 roku z powodu wszczęj! Równocześnie zatrzymał gen. Malczew 
tej przez marsz. Pilsudskiego akcji wojsko- |ski wraz ze znajdującymi się w, jego otocze- 
wej przy iwikroczeniu marszałka do stolicy inu olicerami — chorążego z prokuratury, 
został przytrzymany o godzinie 10-tej na ro- przy Najw. Sądzie Wojskowym, Jerzego 
gu ulicy Nowy Świiat przez gen: Malczew-;Szulca, chor. Klesińskiego i majora Wąsowi- 
skiego i otaczających go oficerów! porucznik! cza, jadących z rozkazu dowództwa Piłsud- 
Aleksander Trebet z 1-go pulku szwolcże- |skiego celem objęcia Polskiej Ajencji Te- 
rów który z rozkazu swego dowódcy jechał ilegralicznej, kazal im wysiąść z samochodu/; 
jako przednia straż wojsk marszałka Pilhia gdy na pytanie z czyjego rozkazu jadą, 
sudskiecgo na most księcia Poniatowskiego, jchorąży Szulc odpowiedzial, że „z rozkazu 
Gdy porucznik Trebet na rozkaz gen. Mal-fmarsz. Piłsudskiego", wyraził się do "nich: 
czewsłkiego zsiadł z konia ten znieważył go! „wysiadać bolszdwicy-bandyci", poczem ka- 
słownie — wołając do niego — „bolszewik”, |zał ich aresztować. | 
ponadto przyskoczyl do niego, zerwał czap4ł Podobny los spotkał szwoleżera Wlady- 
kę z glowy, 'włyrwał z czapki orzełka, rzucił sława Gontarka, któremu gen. Malczewski 
gọ na ziemię mówiąc: „Buntowłniku, nie je zerwal z naramiennika monogram J. P. (Jó- 


steś oficerem, lepiej żeby cię matka nie byłą 
urodziła”. | s 
W tm samym dniu doprowadzony przed 


ł 


zela Piłsudskiego). Pierwszy pułk szwioleże- 
rów. nosi nazwę marszalka Pilsudskiego. 
Gen. Malczewski iIwypiera się, by użył 


b. ministra Malczewskiego. aresztowany na |wymienionych słów obelżywych. jakkotwiek 
placu Trzech Krzyży. rotmistrz wymienione-|nie wyklucza, iż iw oburzeniu mógł skarcić, 


go (pułku Waclaw Calewski, walczący po podwladnych. 


P. P. czyli „pogotowia patrjotów polskich“ ? 
Grupa błazenków, prowiokatorów i warjatósw 
z niektórymi generałami na czele konspiro- 
wała przez pewien czas przeciw! Polsce, zbie- 
rając się w podziemiach kościoła św. Jana 
w Warszawie i wielu innych kościołach w 
Polsce. Aż nareszcie osobliwi ci zbawcy oj+ 
czyzny stanęli przed obliczem sądu warszaw+ 
skiego, który niektórych z nich uwolnił dla 
braku dowodów winy, innych zasądził na 
kary więzienne. I byliby może oni zaginęli 
w morzu niepamięci ludzkiej, gdyby jeden 
z prowodyrów tej patrjotycznej szajki niej 
był się właśnie przed kilku dniami głośno 
przypomniał. Oto jak donosiliśmy, ubiegłej 
soboty uniewinniony we wspomnianym pro- 
cesie Witold Gorczyński, wpadł do senatu, 
wywolał awanturę, lecz jak się okazało, w, 
stanie niepoczytalnym, gdyż byl to czło-, 
wiek umyslowo chory. 

Kim jest ten Gorczyński. który naresz+ 
ecic znalazł się w zakładzie obłąkanych ? Po 
raz pierwszy zainteresowała się nim opinja 
publiczna w roku 1914, kiedy rozpoczął for- 
mować drużyny ochotnicze w! Warszawie (w 
sierpniu 1914 r.) dla wspomagania wojsk 
rosyjskich. Protest opinji sprawil, że ro- 

ota — mimo poparcia jej przez endecję — 
zakończyła się fiaskiem. Gorczyński utrzy- 
mywał że mimo tego slormowal jakieś dru 
żyny, że staczał z nimi boje, a nawet pamiąt- 
ki tych bojów obchodzone były przez jakiś 
czas w kołach endeckich. t 

Po upadku caratu, kiedy rozpoczęto pra- 
cę nad wydzielaniem polaków z armji ro- 
Syjskiej i tworzenia polskiej sily zbrojnej, 
Witold Gorczyński wysunął się znowu, już 
jako „pułkownik armji rosyjskiej i dzia- 
łał w otoczeniu gen. Dowbór-Muśnickiego, 
aż do chwili, w której gen. Dojwbór-Muśnicki 
poddał się Niemcom. Od tej chwili o p. Wi- 
toldzie Gorczyńskim mało było słychać. W 
każdym razie — dzialał w „ruchu narodowo- 
narodowym“ fw okresie 1919—1922 jako agi* 
tator wewnętrzny. 


Kiedy p. Pękosławski jesienią 1922 r.|200.000 akrów Jasu już spłonęło, pożary zaś trwają 
powziął myśl zorganizowania sprzysiężenia * daje}. 


Nareszcie zwarjował... 


Pamiętacie głośny proces czlonków P.f.,Pogotowia Patrjotów Polskich“ 


z 


á. p. Wla- 
dyslaw Rabski przedstawił mu Gorczyńskie4 
go jako odpowiedniego do tego celu agita- 
tora. Od tej chwili Gorczyński występuje pod 
pseudonimami konspiracyjnemi pulk. „Czo-. 
łowego”, „Jastrzębca” i „Kmicica“ i zape- 
wniając. że działa w porozumieniu z gene- 
wałami Dowborem-Muśnickim i Józefem 
„Hallerem oraz marsz. Senatu Trąmpczyń- 
skim i ppł. Głąbińskim i Korfantym, prze- 
prowadza przysięgi spiskowców w podzie- 
miach kościelnych i odbywa podróże z lista” 
mi polecającymi OO. Kapucynów po róż- 
nych miastach prowincjonalnych. | 

Z chwilą objęcia rządów przez pierw- 
szy (gabinet „Chjeno-Piasta* z wiosną 1923 
r. nastaje dla Gorczyńskiego chwila „świet- 
nej epoki“. Jako komendant sił zbrojnych 
PL. Fi „SZA sztabu styc si Fonfertjej 
z ministrami, bywa u min. spraw wiojsko- 
wych jhr. Szeptyckiego, omawia z nim pla 
ny dyktatury, otrzymuje od szefa gabinetu: 
ministra gen. Szpakowskiego pismo zawia- 
damiające, że jakkolwiek minister nie może 
go przyjąć do armji, to jednak przedstawia 
go do orderu! Trwa to do chwili upadku 
gabinetu „Chjeno-Piasta* wi listopadzie 1923 
r.. sprawa sprzysiężenia staje się zbyt gło- 
sna a minister spraw wew. w gabinecie WI. 
Grabskiego, p. Soltan poleca sprzysiężenie 
zlikwidować i przywódców aresztować. -+ 
Śledztwo trwalo przez.. (dwa lata i cztery, 
miesiące, a proces rozpoczęty w pierwszych, 
dniach maja odsłania rzeczy zupełnie nic- 
prawdopodobne. | 

Zachodzi pytanie, czy Gorczyński dopie- 
ro teraz ostatecznie zwarjowal, czy leż był 
warjatem i wtedy, kiedy grupolwał koło sie- 
bie i pociągał do spisku przeciw Polsce róż= 
nych |„patrjotówć ? í 
è ë ë ë A yy 


OLBRZYMI POŻAR LASÓW W AMERYCE. 


WASZYNGTON, 2. 8. W Montana Idaho wybuchł 
pożar |asów, który uchodzi za największy pożar, jaki 
kiedykojwiek zdarzył się w Stanach Zjednoczonych. 


> 


Anglia sprzedaje broń Turcji. 


LONDYN, 8. 8. „Daily Chronicie* w artykule, 
kióry zrobił wiejką senzację, zatytułowanym „Tajne 
rokowania Bajdiwiaa z Turcją“, podaje, że rząd an- 
gie;ski za gośreaniciwem pewnej firmy w Birmingha- 
mie przeprowadzi: tajne rokowania z Turcja, w re- 
zujtacie których sprzedai Turcji 100.000 brytyjskich 
karabinów z uie,kimi zapasami odpowieda:ca patro- 
nów. 

Dzienaik atakuje rząd za Sprzećaż brori rządowej 
Turcji, która będzie jej mog'a użyć przeciwko jakjemu- 
bąaź niepizyjaciejowi, chociażby przeciw chrześcija- 
nom w Turcji. Sprzedaż ta -— podnosi pismo — 
sprzeciwia się duchowi zasad Ligi Narodów. 

RAF PROEFIBK ZRTTTRZ A 


| Zgon wybitnego sjonisty. 


LONDYN, 8. 8. Zmar! tutaj jeden z najwypbituiej- 
szych dziaiaczy sujonistycznych, lzraeł Zangwi!l w 62 
roku życia. 

Zangwi,ł, urodzony w Londynie, tamże odbywał 
stuja. Jest on autorem wieju utworów belletrystycz- 
nych i daramatycznych, do których materjal czerpał 
głównie z śrocowiska żydowskiego, które po mi- 
strzowskv umiał oddawać, Najbardziej znaną jego po- 
wieścią są „Dzieje Ghetla*. G 

Wysiępowal on także w dziedzinie poiityki, przy- 
łączywszy się ao 1uchu syjonistycznego, lgdzie zajął 
opozycyjne stanowisko wobec twórcy syjonistów, 
Herzja, W tak zw. „Sprawie legendy“ konilikt ten 
zaostrzył się tak bardzo, że Zangwi.l założył osobną 
organizację „Iteo“, która atoli, zwiaszcza 'w ostatnich 
latach, nie cieszy'a się zbyt wielkimi wpływami. 
JI ZEW 


O zmianę statutu Banku polskiego. 


Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy. 


WARSZAWA. 3. sierpnia. (A. W.) Wczoraj po- 
wrócił z Truskawca prezes Banku Pojskiego p. Kar- 
piński i przewodniczył posiedzeniu Rady. 

Na posiedzeniu tem rozpatrzono uwagi prof. Kom- 
merera dotyczące projektu zmiany statutu Banku Po|- 
skiego. Ostateczna redakcja tego projektu nastąpi na 
następnem posiedzeniu Rady dnia 12. b. m. Termin 
radzwyczajnego Wanego zgromadzenia akcjonarjnszy 
Banku Polskiego, któremu zostanie przediożony wnio- 
sek Rady dotyczący zmian statulu, wyznaczono na 
30. b. m. względnie w razie braku kompletu na 31. 
b, m. | 


PROCES O OBALENIE TESTAMENTU Ś., P. STEF. 
ŻEROMSKIEGO. 


Siostra śp. Stefana Żeroniskiego, p. Bojesiawa 
Endrychowa, wniosia do Sądu Okręgowego iw War- 
szawie skargę oł obajenie testamentu zmarłego pisa- 
rza. P.-Endrychowa domaga się, aby sąd zmniejszył 
legaty, które zostały w lestamencie przyznane córce 
zmariego do połowy, drugą zaś połowę podziejił mię- 
dzy pierwszą żonę śp. Żeromskiego i p. Endrycho- 
wą. Skarga o obajenie tes'ameniu nie dotyczy zapisu 
bibijoteki i niektórych tanljem na rzecz Polskiego 
Klubu Literatów, gdyż uważa je za zapisy na c-ie 
humanitarnej, 


WIELKI POŻAR TORFU W ROSJI. 


Pożar torfu, który rozpoczął się około stacji 
Wołga w powiecie Rybińskim, rozszerza się coraz bar- 
dziej, pokrywając całą okojicę gęstą zasłoną dymu. 
Chiopi obawiają się o swój kiobytek. Pożar ten przy- 
brał już tak wiejkie rozmiary, iż ratunek jest nie- 
zmiernie utrudniony. Jedyną nadzieję mieszkańcy po- 
kladają w deszczu, który pożar może przerwać. 


PISMO ZAWODOWE SAMOBÓJCÓW. 

Przeciętna ijość samobójców w Budapeszcie wy- 
nosi 50 wypadków dziennie, W Budapeszcie powstal 
ostatnio „Klub zmęczonych życiem“, który wkrólce 
wydawać ma wiasne pismo, poświęcone specjalnie 
obronie samobójców, Wydawcą i naczejnym redakto- 
rem tego pisma ma być dr. Andrzej Sebec, prezes po- 
wyższego kjubu, 


SAMOBÓJSTWO PODPUŁKOWNIKA SZTABU. 

WARSZAWA, 2. 8. (AW). „Kurjer Czerwony“ 
donosi, że ppłk. sztabu gen. Stanisław Lauqański po- 
pelnił w swem mieszkaniu przy uj. Wierzbowej samo- 
bójstwo. 


Nowiny z dnia. 


tets, dnia 4 sierpnia 


Ostatnie pożeguaine przedstawienie Tea/ru „Qui 
pro quo“. Dziś wieczór pożegna Lwów sympatyczna 
drużyna artystyczna tego teatru artystyczno-jiterackie- 
go. Na pożegnanie aa syntetyczny przegjąd wszystkich 
trzech swych programów, wybierając z nich popisowe 
numery: 


POŻAR WYSTAWY SKLEEOWEJ. Wczoraj wie- 
czorem przechodnie zauważyli wydobywający się dym 
z zamkniętej wysiawy sklepu galanteryjnego Zygmunia 
Nach:a przy pi. Gołuchowskich 1. 11. Zawezwana straż 
pożaraa ogień zjokalizowaa i ugasiła. Powodem po- 
żaru bylo krótkie spięcie przewodów służących do 
oświetjania wystawy. 

KAPITAN DEFRAUDANTEM. Kpt. Semkowicz, 
przydzieony do Rejoaowego Urzędu Gospodarczego 
w Stanisławowie, zdefraudował kwotę 6 tys. zł. Gdy 
manipujacja ta wyszia na jaw, Semkowicz zbiegł co 
Lwowa, stąd zaś udał się samolotem do Gdańska, 
aby następnie zbiedz zagranicę, | 

POSKROMIENIE ZAZDROŚNIKA. Abraham Lang- 
weil zagroził swej narzeczonej Bronisławie Fłusównie, 
że ją zastrzeji. Powodem tych krwiożerczych zamia- 
rów Langwejja była zazdrość. Flusówna, przerażona, 
oddała się pod opiekę policji, która współczując z u~ 
ciśnioną panienką, osadziła tego okrutnego jzazdrośni- 
ka w kozie. 

ARESZTOWANIE ZABÓJCY PO 5-ciu LATACH. 
Micha: Hiatkiewicz, zam, w Ła1ach, pow. jwowskiego, 
wiódł spór o grunt ze swym sąsiadem Teodorem 
jawnym. Dnia 28. czerwca 1921 r. podczas sprzeczki 
Hnatkiewicz ciężko pobit na poju Jawnego, który wsku- 
tek aoznanych obrażeń zmarł w przeciągu pół go- 
aziny. Ci z goszodarzy, którzy wiedzieli o zbrodni 
Hnatkiewicza, zachowaji to w tajemnicy, zniewoleni 
prośbami |ub pieniądzmi zabójcy. Dopiero onegdaj 
dowiędzia!'a się o tam pojicja, która aresztowała zbro- 
aniarza. W śledztwie nie przyznaje się on do winy. 


ZAGADKOWE MORDERSTWO. W Mloszczanach 
pow. jarosiawskiego znajeziono w polu zwłoki tam- 
tejszego rieszkańca Micha a Szczepaniuka, który zo- 
Su: zamorcowany w skrytobójczy sposób. Na miejsce 
uca: się aspirant Petrykiaewicz w ceju przeprowadze- 
unia śjeaztwa w tej sprawie. 


KIESZONKOWCY PRZY ROBOCIE. Na przyslan- 
ku tramwajowym koo kawiatni wiedeńskiej, jakiś kie- 
szonkowiec skrad! przybyłemu z Oleska dr. |onasowi 
Mestingerowi portfej, w którym znajdowało się 5.321 
zł. i dokumenty. Poszkodowany zauważył natych- 
miast kradzież i puścił się w pogoń za kieszonkow- 
cem, którego zaoał przytrzymać na pl. Gołuctow- 
skich. Byl to Bronisław Tomaszewski, przy którym 
zraezioro skradziony portfel. Kieszonkowca oddano 
do aresztu, r 

Mniej szczęścia miał Moześ Landau, któremu 
skradziono w wozie tramwajowym złoty zegarek wraz 
z !ańcuszkiem, wartości 700 zł. z 

RABUNEK PIENIĘDZY W KLATCE SCHODOWE] 
Ryfka Ehrlichowa, zam, w Sokalu, (przyjechała do 
Lwowa, aby w konsujacie czeskim uzyskać wizę na 
paszporcie, gdyż chciała jechać do Karjsbadu na ku- 
rację. Ehrichowa mia:a przy sobie 1.700 koron czes- 
kich. Pojecono jej część pieniędzy zmienić na złote, 
gdyż w tej walucie pobiera się tu opłaty. Wobec tego 
E. uda'a się do banku. Wraz z nią wyszedł z biura 


konsujatu jakiś mężczyzna, który w klatce schodowej ' 


podjął pakiecik, który zgubił jakiś osobnik. Mężczyzna 
ów nakazal mijczenie E. poczem szybko się oddalił. 
Po chwiji dopędził Ehrlichową ów nieznajomy i we- 
zwat ją do oddania tego pakieciku, w którym były 
rzekomo pieniądze. Pomimo jej zaprzeczeń osobnik 
ten zniewojit E. do zdjęcia bucików z nóg, twierdząc, 
że w nich schowata ona jego pieniądze, ostatecznie 
wyrwał jej z rąk pugijares z pieniądzmi, poczem 
zbiegl nieścigany,. I 

Ehrjichowa wróciła do konsulatu i opowiedziała 


o tym rabunku. Okaza:o się, że tym mężczyzną, który | 


podjął ów pakiet, był Armin Hajpern, poddany wę- 
gierski, który pozostawił swój paszport w konsula- 
cie, w ceju wpisania w nim wizy. Powiadomiona o 
tem policja areszłowa'a Halperna w chwili, gdy zja- 
wił się on po odbiór swego paszportu. Podejrzany 
on jest kowiem o wspó.winę w tyn rabunku. 


ga] ] mec 
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Akcja województwa o tani chleb i mięso. 


Niefortunna polityka eksportowa rządu. 


Rząd centralny od dłuższego czasu pro- 
wadzi miefortunną politykę eksportową 
artykułów spożywczych. Wskutek masowe- 
go wywozu bydla i nierogacizny, o czem wie- 
lolkrotnie pisaliśmy, szaleje w kraju dro- 
żyzna mięsa i tłuszczów. Obecnie zaś rząd 
zniósł cla od wywozu zboża. Spekulanci, ' 
licząc na wywóz żyta i pszenicy zagranicę, 
wstrzymali się ze sprzedażą swych zapa- 
sów, lub też żądają wyższych cen za zboże i 
mąkę. niż obowiązują one zagranicą. Wsku- 
tek niefortunnych tych zarządzeń rządu ma- 
my obecnie zwyżkę cen mąki i pieczywa tuż) 
po żniwach i przy wzroście wartości zlo- 
tego. | | 

Tu musimy dodać, że producenci roini 
i wieśniacy nie wicle korzystają z drożyzny 
artykułów spożywczych, gdyż skartelowane 
szajki eksporterów dyktują dowolne ceny i 
cały zysk tonie w ich kieszeniach. I 

(Możeby ktoś zwrócił uwagę kompetent- 
nym czynnikom, że eksperymenty ekspor- 
towe jakie obecnie mają miejsce za drogo 
kosztują ogół ludności w kraju. 


Wczoraj popołudniu zjawił się w restauracji na. 
rogu ul. Piotra i Pawła, a ul. Pijarów jakiś młody ` 
mężczyzna, który będąc w stanie podchmiejonym, za- 
chowywał się prowokująco w stosunku do obecnych 
osób w tyn lokalu. W okolicach tych nie trudno © 
guza jub o pchnięcie nożem, to też zanosiio się na 
wygarbowanie skóry intruzowi, ( 

W krytycznym momencie wydobył on jednak z 
kieszeni rewojwer dużych rozmiarów i zagroził nim 
swoini przeciwnikom, Argument ten, jak się można 
byo spodziewac, wzbudził najeżyty respekt u obec- 
nych. Nieaługo jednak awanturnik ten był panem sy- 
tuacji. Zjawit się bowiem posterunkowy Marko, któ- 


rzył i puścii się do ucieczki w ul. Pijarów, za nim 


wrócił się niespodzianie i strzejił z rewoiweru w stro- 


GRODNO, 3. 8./'W nocy z 31. na 1. sierp 
nia okolo godz. 1 w Grodnie w tajemniczy 
sposób zostal postrzelony Michał Suryn, 
znany socjalistyczny działacz białoruski. Za- 
machu dokonano przed domem, w którym 
mieszka Suryn. Strzelono do niego 8 razy. 
2 kule trafily Suryna, jedna w obojczyk, 
druga w nogę. Ranny resztkami sil do- 
wlókł się do hotelu Handlowego, gdzie prze- 
jazdem będąc w Grodnie mieszkał poseł 


bezpośrednio przed zamachem, dokonanym. 


Z Bukaresztu donoszą: Od 10 dni trwa strejk 
głodowy 112 politycznych więźniów umieszczonych w 
'podziemneni więzieniu w liawie. Wśród nich znaj- 
l duje się 45 skazanych w procesie w Tatar- Bunar 
(oskarżeni byli o zbrodnię buntu). 
f Bezpośreonią przyczyną strejku, abstrahując od 
złego obchodzenia się z więźniami, był wypadek 
świaaczący, że zarząd więzienny chcial zanomocą mor- 
du pozbyć się wielu więźniów. Gdy pewna icii część 
(czyściła usiępy, komendant twierdzy rozkazał slrze- 
łac do więźniów znajdujących się w celach. 

Tylkc Szczęśliwemu losowi zawdzięczać należy, 
że nik: nie stracil życia. 
| Gdy delegecja więźniów udała się z zażaleniem 
, komendant kazał wltącjo ich do karceriu t. j. do skrzyń 
, mających wygiąd trumien, w których delikwenci skrę- 
'powani przepędzić musieji stojąco 10 dni, ptrzymu- 
jąc na pożywienie tyjiko pół funta chleba dzienią. 

TG bestjajskie postępowanie spowodowa:o strejk. 


(WOJEWÓDZTWO CZYNI CO MOŻE. 

Piekarze i rzeźnicy domagają się usil- 
mie podwyżki taryfy. ) 

Na zarządzenie województwa przepro- 
wadzono onegdaj rewizje w młynach, skła- 
dach i piekarniach. Stwierdzono, że zapasy 
zboża i mąki wystarczą tylko do końca bie- 
żącego tygodnia. Wczoraj po konferencji wi 
województwie piekarze zobowiązali się wiy- 
piekać do końca tygodnia chleb po obecnie 
obowiązującej cenie. 

Jeżeli jednak nie będą wydane odpowied- 
nie zarządzenia obowiązujące cale państwo 
to czaka nas wkrótce niebywala drożyzna 
chleba i mąki. i 

W sprawie żądań rzeźników wojewódz- 
two ponownie skontrolowało kalkulację cen 
i okazało się, że nie ma potrzeby podwyższać 
cen mięsa i tłuszczów. i 

(Wiadomo bowiem, że 1 kg. mięsa woło- 
wego kosztuje na prowincji 1.40—1.60 zł! 
i niżej, we Lwowie zaś 1.80 zl. Zestawienie 
tych cen dowodzi, że nie o zwyżce lecz wla- 


„Ściwie o zniżce taryfy należałoby pomyśleć. 
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Policjant ostrzeliwany w ul. Pijarów. 


nę Marka. Kuja świsnę'a koło ucha posterunkowego 


(l ugrzęzia w parkanie. Osobnik ów skorzystał z chwi- 


lowego zamieszania, wpadł do sieni jednej kamienicy 
i tu przylożywszy jufę rewolweru do skroni pociągnął 
za cyngiej. Rewolwer jednak zaciął się i nie wypalił. 
W tej chwiji wpadli za nim Marjan Starzewski i 
Wiihelm Wittek, którzy odebrai broń z rąk szalerńca. 

Na miejscu powstaio wkrótce zbiegowisko ji 
wówczas |jpoturbowano niefortunnego awanturnika. 

W policji podczas spisywania protokoiu areszto- 
wany zeznał, iż nazywa się Ludwik Petru, liczy lat 
21, mieszka przy uj. Wałowej 1. 19. Pytany © powód 
caiej tej awantury nie umiał najeżycie wyjaśnić swego 


rego zawezwano. Na widok jego młodzieniec ów stchó | postępowania. Wczoraj odsławiono go do więzienia 


sądowego, gdzic będzie odpowiadać za zamach na 


r 1 


zaś podążiy! policjant wraz z innymi. Ścigany od- f życie policjanta. i ł 


zbrodniczy zamach na działacza białoruskiego w Grodnie. 


rego właśnie wracal. Charakterystyczne jest, 
że Suryn po otrzymaniu ran nie poszedł ani 
do pobliskiego mieszkania swego, ani na po- 
sterunek policji, tylko do hotelu. 

Suryn zamierzał w dn. 1. sierpnia wy- 
stąpić na wiecu, zwolanym przez posiów 
"Taraszkiewicza i Wołoszyna z Białoruskiej 
Hromady. 

Suryna po opatrunku w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. Dzisiaj stan jego 


poseł białoruski Rogula, z którym Suryn [był poważny. Ogólnie przypuszczają na. za- 


sadzie istniejących poszlak, że zbrodniczego 


na niego dłuższy czas konferował i od któ-lzamachu dokonano na tle politycznym. 
("ACO E a a | OM gwna 


Piekło w więzieniu rumuńskiem. 


Strejkijący aoregają się ochrony życia i godności 
ludzkiej, Rodziny więźniów wysłały deputację do pre- 
zycenta minisitów i ministra spraw wewnętrznych, 
nie daj uszczono jej jednak wcaje przed oblicze tych 
panów. ] 


Maglsfraf m Lwowa ofrzymał dalszą rafę 
na cele budowlane 

Ministerstwo Robót Publicznych asygno- 
walo gminie m. Lwowa 80.000 zl. tytułem 
dalszej waty pożyczki. przyznanej jej przez 
Radę ministrów w wysokości 600.000 zł, na 
roboty inwestycyjne, celem zatrudnienia bez- 
robotnych. 

Kwota ta zostala już przez Urząd Woje- 
wódziki przekazana Magistratowi m. Lwowa, 
który będzie w! dalszym ciągu prowadził roz- 


Ipoczęte z funduszów tej pożyczki roboty. 


GIosy 


Sprawa zmiany ordynacji wyborczej. — 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


brasy. 


O możliwości wybuchu wojny. — Wojna 


religijna w Meksyku. 


[Po uchwaleniu pełnomocnictw. dla rzą- 
du i przeprowadzeniu zmian konstytucji 
„Czas“ uważa za najbardziej aktualną obec- 
nie sprawę zmiany ordynacji wyborczej: 


„Sejm nasz — jak ogólnie wiadomo — 
niedomagal z powodu niskiego — prze- 


ciętnie — poziomu posłów — i chorobliwe- 
go rozrostu (czynników partyjnych ; śmia- 
ło można stwierdzić, że duch partyjnic- 


awanturę nie istnieją. Pod tym iwzgiędem: 
(każdy fakt wspólpracy pokojolwiej, gospo- 
darczej,, społecznej i kulturalnej posiada 
Jaknajbardziej doniosle znaczenie. Ogła- 
szanie wiadomości o nich w prasie zagra- 
nicznej, to najszczęśriwsze odparcie iwszel- 
kich przypuszczeń i powątpiewań'. 


Konflikt kleru meksykańskiego z rzą- 


twa zabijal u nas parlamentaryzm, co by- |dem meksykańskim staje się z każdym dniem. 
ło tem niebczpieczniejsze, że nasze powo-|groźniejszy. i 


jenne stronnictwa ze świojemi przesycone- 


„Naprzód omawiając powyższy kon- 


mi pustą frazeologją programami, z swym |tlikt pisze: 


brutalnym egoizmem i giętką etyką — na- 
bierały coraz wyraźniej cechy klik zwią- 
zanych grubemi nićmi wspólnych pożą- 
dań, uprzedzeń i nienawiści”. 


s.. 
———  — 


Marszalek francuski Foch w udzielo- 
nym przez siebie wywiadzie koresponden- 
towi amerykańskiego pisma „Weekty Di- 
spatch* oświadczył. że pomimo powszech- 
nie panującego nastroju pokojowego wły- 
buch wojny może nastąpić w każdej chwili. 

„Echo Warszawskie“ zastanawiając się, 
nad możliwościami iwojny w Europie, a 
szczególnie ze strony Polski, dochodzi do 
wniosku, źe: f 

„Polsce nie tylko zależy na stwierdze- 
niu, że jest ona ożywiona duchem pokojo+ 
wym. lecz także i na podkleśleniu faktu, 
że warunki dla kymieszania nas w krwawą 


Wylew Wisły i 


„Rząd prezydenta Callesa, chcąc wpro- 
wadzić jw życie stare ustawy i reformę rol- 
ną, musiał znaleść się wobec oporu ko- 
ściola, który — jak wszędzie — chce utrzy- 
mać swą wiadzę nad ludem i nad ziemia. 
Za Calłesem stoją zdecydowanie organi- 
zacje robotnicze i robotnicy rolni, którzy 


ofiarowali rządowi swą pomoc W zwalcza 


niu organizowanego przez kler ruchu po- 
wstańczego. Kościół opiera się na swej sta- 
rej potężnej organizacji, nadużywając swe- 
go wpływu na uczucia religijne ludności. 
Kler wstępuje na drogę rewolucji, w któ- 
rej najsilniejszą jego bronia jest — strajk 
religijny, 1 |]. zastanowienie (wszelkiego ru- 
chu w kościołach. A w tej rzekomej walce 
o dusze ehodzi przecież o tak poziome rze- 
czy, jak dobra doczesne i władzę”? i 


jej dopływów. 


Niebezpieczeństwo powodzi pod Krakowem. 


KRAKÓW, 8. 68. Położenie w Krakowie 
wskutek ustawicznie przybierającej wody na 
Wiśle staje się bardzo groźne. Dziś póź- 
nym wieczorem woda zalała piwnice i su- 
teryny domów na Dębnikach i Ludwinowie. 

Do tej pory Wisła wystąpiła częściowo 
z brzegów iw powiecie Chrzanowskim. gdzie 
ludność usunięto. Ofiar w ludziach nie bylo, 
bydlo uratowano, plony ucierpiały znacznie. 
Bliższe okolice Krakowa sa również za- 
lane. 

Pogotowie powodziowe skonsygnowało, 
pomoc doraźną i usuwa ludność z miejse!, 
zagrożonych. x 

Z okolic Krakowa donoszą. o wylewie 
Saly i Skawy, która wylała na szerokiej 


dziła znaczne szkody, których obecnie obli- 


czyć niepodobna. Od kilku lat w Małopolsce 


DZONO REGULACJI 
RZE 

zwlaszcza Soły, dlatego obecnie opanowanie 
żywiołu. nastręcza wielkie trudności. Jedy- 
nie pod Oświęcimem, gdzie Soła wpada do, 
Wisły, dzięki uregulowaniu rzeki wyłew nie 
przybrał groźnych rozmiarów. 

Z najbliższych okolic Krakowa donoszą, 
że Wisła zalała ostatnio Brzeźnice i Kloko» 
czyn. Komunikacja zostala przerwana. Z 
Krakowa wyjechalo wojsko na pontonach 
celem niesienia pomocy zagrożonej ludno- 


ści. W ostatniej chwili donoszą o wyłewie 


NIE PROWA 


przestrzeni. zrywając przyczółek mostowy |Raby, która zalala wieś tej samej nazwy; 
pod Zembrzycami i niszcząc plony na znaczjoraz zagraża miejscowości kuracyjnej Rab- 


nej przestrzeni. 

Wystąpienie z brzegów Soły nastąpiło! 
mocą i wywołało panikę wśród ludności. Na! 
trwogę biły wszystkie dzwony. Soła wyrzą- 


ka. W okolicach Rabki pod Zarytem woda 


zalała mosty. Komunikacja przerwana. Na 


drodze od Myślenic aż po Gdów, okolice sto- 
ja pod wodą. 


Tragedja literata polskiego. 


— Za życia jeść nie dają a po śmierci |choroby. Jakże tu jeanak marzyć o wyjeździe, gdy 


wychwalają.. — Ten niezbyt wykwintnie 
brzmiący glos ludu nie stracił i dziś na 
znaczeniu. Zgasły poeta Edward Słoński 
zmarł w nędzy, jak w nędzy żyli i umierali 
najwięksi genjusze i wieszcze narodu pol- 
skiego , 
Kaden Bandrowski we wspomnieniu o 
Słońskim pisze m. in.. 


Słoński pisał, a już nie miał gdzie wydawad. 
Jak tylu innych zasłużonych pisarzy polskich „cho~ 
azil po wydawcach', namawiał prosił, zgadzał się 
na najłatwiejsze umowy, rozkładał przedsiębiorcom ko- 
szta na niewiejkie raty. t 

Napróżno. i 

Ostatnie lata, w klórych, jak sądzić można, z 
kilku przepięknych wierszy, drukowanych w „Tygo- 
dniku Ilustrowanym" bieżącego roku, cieszył się peł- 
nią pisarskiego tajentu —. cierpiał już nędzę i głód. 
Nie miał nawet na |ekarstwa. 

Merzyl jeszcze o podróży, Wierzył, że wyjazd 
do Włoch wzmocniłby go, że zmniejszyłby PAN | 


mimo groźnegc stanu zdrowia pracować trzeba, a 
leczyc się też nie ma |za co? 

Bojesna, jakże aumna, jakże potworna pośród 
ogólnej obojętnoś-i tragedja pisarza polskiego! 

Żadnej emerytury, żadnej z nikąd pomocy, żadnej 
do niczego „właściwego”* przynależności. 

Za dumny był, by prosić. W tajemnicy przed 
nim, kołaialiśmy na wszystkie strony. Wykołalaliśmy 
groszowe wsparcie z departamentu sztuki. | 

Oadajiśmy wszystko z funduszów Związku, pi- 
saliśmy ao ówczesnego prezydenta — gdzież jeszcze 
prosić ?..."* 

Kaden-Bandrowski apeluje prosto do mi- 
nisterstwa oświecenia publicznego: ..Dziel- 
ny poeta który ostatnie lata. chory na ser- 
ce, przetrwał v ciężkiej biedzie — zostawił 
dzieci. On, który ksztalcil w miłości Ojczy- 
zny dwa pokolenia, czyż nie ma prawa, ja- 
ko że majątku prócz dobrej sławy po sobig 
nic zostawil, by się dzieci Jego uczyły na 
koszt państwa ?“ j 


ki 


Ostatnie chwile 
Kasprowicza. 


ZAKOPANE, 8. 8. O ostatnich chwilach Kaspro- 
wicza donoszą: 

Jak opowiadają, samą Śmierć wiejki poeta miał 
cichą i spokojną, choć poprzeazily ją długie i cięż- 
kie cierpienia, Przea paru tygodniami zmariy prze- 
chodził groźny atak Serca, który jedrak zakończył się 
szczęśliwie. Dopiero na 4 dni przed zgonem stan 
zdrowia zmariego nagje się pogorszył i wystąpiły 
niepokojące objawy powrotne zadawnionej cukrzycy, 
na którą šp. Jan Kasprowicz ząchorował już przed 
dwoma laty. Najcjęższa była ubiegia sobota, gdy oO 
godz. 4 rano chory stracil przytomność i zdawało się 
że już kona. Stan taki trwai do godz. 5 popol. 

Następnie, dzięki zabiegom przybyłych lekarzy, 
į chory odzyskai częściowo przytomność i poczuł się 
‘nieco jepiej. W niedzjelę rano stan ten poprawił się 
jeszcze bardziej, tak, że w otoczeniu chorego myślano, 
że nastąpił zasadniczy zwrot w chorobie. Jednakże 
okoio godz. 2 ipopoł. Śp. Jan Kasprowicz nagle po- 
czuł się niedobrze, zbiadł i zesztywniał. Pomimo na- 
tuchmiastowej pomocy jekarskiej prawie bezpośreanio 
potem ducha wyzionął, jednakże bez objawów cierpie- 
nia. Przijpuszczałną przyczyną zgonu byo wyczerpa- 
nie organizmu i choroba serca. 


KONDOLENCJA ZW. LITERATÓW I DZIENNIKARZY 
ROSYJSKICH. 

Zarząd Związku Literatów i Dziennikarzy Ro- 
syjskich w Polsce przes.ał na ręce Zarządu Dziennika- 
rzy i Literatów polskich w Warszawie pismo tej 
treści: 

W imieniu Związku Literatów i 
rosyjskich w Pojsce przesyłamy literatom 


Dziennikarzy 
i dzienni- 


e TERENE" E karzom |pojskim wyrazy giębokiego współczucia z po- 


ies zgonu Śp. Jana Kasprowicza, sławnego poety 
polskiego, znanego i czczonego przez kaly świat kul- 
| turau. Spoieczeństwo rosyjskie zaznajomiło się od- 
|dawna z twórczością śp. Jana Kasprowicza z prze- 
kładów, będących dziełem najlepszych współczesnych 
poetów rosyjskich. Emigracja rosyjska, która znalazła 
gościnę w Pojsce, miała możność bezpośredniego za- 
znajamiania się ze skarbem poetyckim tej twórczości. 
Odczuwamy tembardziej boleśnie stratę poniesjoną 
przez literaturę polską, Prosimy również o taskawe 
przesianie Rodzinie śp. Zmarłego wyrazów naszego 
szczerego żaju oraz kreślimy się z głębokiem poważa- 
niemy. 


Wedje stanu z 1. stycznia 1926, było w Polsce 
12.60) emerytów, wdów i sierot państwowych, kole- 
jowych i wojskowych. Z tego było emerytów au- 
strjackich, tak zwanych zaborczych (bez wdów i sie- 
rot) 21.060, zaś emerytów pojskici (bez wdów i sie- 
rót) Dyo 22.240. Zatem emerytów polskich sfabryko- 
wanych w przeważnej części, zajedwie jpo kilkunastu 
latach ogólnej (austrjacko --- polskiej) mamy w mto- 
dej. Posce o 1.180 więcej, niż emerytów, których 
zostawiła naim wiekowa Austrja. 

Pod p'aszczykiem redukcji pensjoaowano młodych 
i zdrowych ludzi i obcjążano ich pensjami Skarb 
Państwa, zaś na miejsce tych zredukowanych przyjmo- 
wano nowych swoich ludzi. To też obecny rząd po- 
winien stanowczo zrewidować szczegółowo dawną gos 
podarkę emerytajną. Idąc bowiem dalej w tem samem 
tempie, sta'aby się Pojska krajem emerytów!. 

Tu nadmienia się jeszcze, że z ogólnej cyfry 
12.800 emerytów, wdów i sierót, zostawi!a nam stara 
Rustrja 27.620 wdów i sierót, — młoda zaś Polska 
ma swych wdów i sierót, państwowych, kolejowych 
i wojskowych, ponad 1.000, co lzresztą tutaj przy 
wdowaci: i sierotach pojskich jest zupełnie naturalne 
i procentowe. 


KATASTROFA LOTNICZA W NIEMCZECH. 


STUTTGART, 3. 8. (Pat). Wczoraj od- 
były stę w Ileidenheimie zawody lotnicze, 
urządzone przez wirtemberskie Stowarzy-' 
szenie lotnicze. Około godz. 16.30 jeden z 
aparatów lotniczych spadł na trybunc, prze- 
pełnioną publicznością. Ośm osób zostało 
zabitych. a 7 odniosło rany. Lotnik jest cięż- 
ko ranny. 
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Zjazg pacyfistów. 


PARYŻ, 3. 8. Wczoraj w ratuszu wi 
Reims odbyło się uroczyste powitanie za- 
granicznych uczestników VI. międzynarodo» 
wego kongresu pokojowego. Uczestnicv þe- 
dą następnie przyjmowani (wi Amiens. Rouen 
i,Paryżu. skąd udadzą się do Vievville, gdzie! 
odbędzie się kongres. Weźmie w nim udział 
3000—4000 pacyfistów (wszystkich krajów, 
Wezwanie na kongres podpisało 114 fran-i 
cuskich ministrów, senatorów i posłów z: 
Herriotem,. Painlevem i Caillaux na czele, 


| 


Kengres paneuropejski. 


WIEDEN 3 68 W pierwszych diiaćim 
października odbędzie się tutaj pierwszy kon+ 
gres paneuropejski, zwołany przez „Unję 
paneuropejską. Wybitni politycy i ekono- 
miści europejscy przyrzekli swój udział iw 


Walka z pornografją. 


W sprawie ratyfikowanej onegaaj przez sejm kon- 
wencjj o zwajczaniu pornografji sen. tow. Posner 
przeakiadając ją senatowi, wyraził zdziwienie, dla- 
czego wszejkie dokumenty międzynarodowe tak dlugo 
czekają w Pojsce na za:atwienie. ' 

Konwencja ta zawarta w 1925 r. wpłynęła do 
sejma dopiero w 1925 r. a dopiero dziś jest zaia- 
twiona. 

Spo'eczeństwa walczą z poraografją już od bar- 
azo dawna, aje państwa zajęty się tem od niedawna. 
Pierws a konferencja w tej sprawie odbyła się z ini- 
cjatjwy Francji w 1916 r. Po raz drugi zajęła się 
tem Liga Narodów, uchwalając niniejszą konwencję. 
Wajka z pornografią jest bardzo utrudniona między 
innemi i dłatego, że producenci tych towarów prze- 
mycają je i rozpowszechniają w innych krajach, a 
także i djatego, że trudno ustalić granicę między | 


Paskarstwo w zdrojowiskach. 


LUBIEŃ WIELKI, w sierpniu. 
Z, Lubienia piszą nam: | 
W czasach obecnych, kiedy nareszcie zrozumia- 
no, że najbiedniejszy z biednych, bo ciężką pracą sko- 
łatany, czy to urzędnik, czy robotnik, czy drobny 
rzemieślnik również ma prawo do wypoczynku i ra- 
towania swego zdrowia, rząd wydał odpowiednie prze- 
pisy, mające na ceju wstrzymanie kuracjuszy od wy- 
jazdu zagranicę. 

Przytem odegrały pewną rolę motywy ogólno- 
gospodarcze oraz chęć podniesienia technicznego kra- ł 
jowych zdrojowisk i udostępnienia ich dja szerokich 
warstw. Aje oto jak wykorzystują le przepisy nasi 
krajowi paskarze w Lubieniu: 

Za taksę kuracyjną płaci się tam 19 zł. od osoby 
za kąpiej siarczaną w I. ki. 4 zł. 50 gr., w I. kl. Śzł. 
50 gr, w IM. kj. 2 zł. 50 gr., za kąpieł borowinową 
5 zł. 50 gr, osobno (opłaca się służbę kąpielową. 
Urządzenie kabin III. i III. kij. nie odpowiada najpry- 
mitywniejszym warunkom higjenicznym. — Niema w 
nich ani kocyków ani otomany. 

Istnieje tyko leżalnia za łazienkami w innym bu- 
dynku o starych i prymitywnych jeżakach, które je- 
dnak trzeba osobno opłacać. 

Do tłoczenia wody do łazienek używa się przed- 
wojennych maszyn a mimo horendalnych bo 50-krot- 
nych, w stosunku do przedwojennych cen zarząd ką- 
pielowy nie uznaje za stosowne zastąpić je nowocze- 
snemi, lub przynajmniej zremontować, Skutek jest len, 
że woda doptywa ze znacznemi przerwam i przęeszko- 
dami, działając w ten sposób ujemnie na zdrowie ku- 
racjuszy, którzy nie mogą w używaniu kąpieji dosto- 
sować się do zjeceń lekarskich. 

Wprost kuriosum tutejszego zakładu sianowi sy- 
stem dwóch wanien w kabinie III. kjasy i tównocze- 
śnie kąpiących się dwóch kuracjuszy. Na taki wstrę- 
my wymysł zdobyć się może jedynie nienasycony ni- 
czem paskarz, który biednych kuracjuszy zmusza do 
znoszenia obok własnych, także i cudzych katuszy 
i do przypatrywania się kajectwom towarzysza kabiny. 

W sobdzieraniu kuracjuszy tutejsi obywatele i 
właścicieje dzielnie dotrzymują kroku zarządowi. 


M 
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Miedzynarodowe kongresy pokojowe. 


kongresie. Kicrowniciwo spoczywa w ręku 
znanego publicysty i propagatora „Stanów 
Zjednoczonych Europy“, Goudenhove-Kaler- 
gisa, (który wydal następującą odezwę: 

„Pierwszy kongres pancuropejski jest 
pierwszą Iwielką manifestacją jedności eu- 
ropejskiej. Otwiera on nową kartę w historji 
europejskiej: wałkę o zmartwychwstanie 
Europy przez zjednoczenie. Kongres będzie 
kongresem ludów: a nie rządćiwi; nie chodzi 
tu o interesy jednostek ale o propagandę 
ideji jednolitej, silnej i pokojowej Europy. 
Wszyscy. którzy chcą uratować Europę 
przez iwspólpracę jej ludów, będą chętnie 
widziani jako uczestnicy kongresu !“ 

Zgłoszenia na kongres należy kierować 
pod adresem: „Unja Pancuropejska* — Biu+ 
ro centralne: Wiedeń, Hofburg, Sckretarjat: 
Praga 1., Prikopy 39. 
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pornografją a sztuką, W Warszawie wychodziło pi- 
semko „Dekameron“, które w krótkiin czasie doszło 
do olbrzymiej wysokości nakładu, bo 40,000 egzem- 
plarzy. Kiedy policja aresztowała wreszcie wydawcę, 
tłumaczył się, że nic złego mie robił, bo „Dzieje grze- 
chu“ Żeromskiego są o wieje bardziej pornograficz- 
ne. Wydawnictwa takie czytują młodzi Sludenci, i 
młodzi urzędnicy, nudzący się na prowincji. (Głos 
I starsi panowie). — Aje pan nie ma na myśli sena- į 
torów. (Wesołość.) Podobno jeden z adwokatów war- 
szawskich ma taki zbiór pornografjj, że nie wie, 
jak go strzedz przed wiasnemi dziećmi. 

Wydawnictwo paryskie, popujarae i w Polsce 
„La vie Parisienne" jest właściwie także pornogra- 
fią. Otóż jedynym środkiem walki byłaby czysta sztn- 
ka. Złą sztukę zwajcza się dobrą. 

Ustawę przyjęto bez zmian. 
Czynsz za pokoje w jepiankach |poszytych = 
mą, lub tu i ówdzie gontami lub dachówką krytych 
wynosi od 60 do 100 zł. Lekarze płacą za takie po- 
koje z sienią aż 300 zi. 

Mimo tych paskarskich zarobków nikt nje po- 
myśli o zaopatrzeniu wsi w Światło, studnie o zdro- 
wej wodzie, kanajizację hygieniczne ustępy itd. W 
parku znajduje się wprawdzie kilka deptaków przy- 
zwoicie utrzymanych, aje reszta ateji jest zupełnie za- 
nieabana. Jest to wynikiem miedoiężnych urządzeń do 
odprowadzenia wód odpływowych z łazienek. Po par- 
ku unosi się fetor nieznośny, wytwarzając wylęgar- 
nie komarów, których jad dokusza passentom. Są- 
dzę, że |eczenie się wśród takich warunków nie tyl- 
ko mija się z celem, ale iwprost kuracjuszom szkodę 
przynosi. 

Kompetentne czynniki przy aobrej woii mogłyby 
znajeźc odpowiednie środki do ukrócenia Samowoli ; 
i nadużyć właścicieji zdrojowisk i ich nieodmjennych 
towarzyszy, t. j. właścicieji realności i pensjonatów. 

To są spostrzeżenia obserwatora kuracjusza, któ- 
ry przeszedł gojgotę lubieniecką i lktóry jednak ma 
więcej odwagi niż inni, aby je podać do wiadomości 
publicznej. 
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Kibljofece Jagiellońskiej grozi ruina! 


KRAKÓW, 2. 8. Wskutek braku funduszów na 
konserwację i należyte utrzymanie, bezcennej wprost 
bibijotece Jagiejlońskiej, obejmującej 600,000 tomów, 
grozi fatalna ruina. Najbardziej zagraża |zgromadzo- 
nym zbicrom wilgoć, która niszczy książki, a szcze- 
gólnie zbiory rękopisów, które murszeją i o ile 
nie zostaną szybko zarządzone środki zaradcze, bę- 
dą całkowicie stracone. Pozatem biblioteka jod sze- 
regu miesięcy nie sprowadza dzieł zagranicznych i 
rnaszyci czasopism naukowych; znaczna część komple- 
tów pism i książek leży zapakowana, gdyż brak pie- 
niędzy na oprawę. Dla uratowania zbiorów konieczne 
jest osuszenie niezwłocznie oficyny i oprawienie ksią- 
żek, co stanie się wykonalnem po zasijeniu kasy 
bibljoteki znaczniejszemi funduszami. 


Zjazd niższych funkcjonariuszów 
państwowych. 


Dnia 24. i 25, lipca b. r. odbył się w Warszawie 
Zjazd delegatów największych ugrupowań organiza- 
cyjnycu niższych funkcjonarjuszów państwowych, two- 
izączch obecnie jeden wszóćjny Związek Niższych Fun- 
kcjonarjuszów Państwowych Rzeczypospolitej Pojskiej 
z siedzibą w Warszawie (Nowy Świat 67). 

Delegaci, którzy ściągnęjj ze wszystkich stron 
Polski (niemije Świecjjo swą nieobecnością woj. poz- 
nańskie) zajęli się przedewszystkiem sprawą uposa- 
żenia, pragmatyki i zabezpieczenia emerytalnego. Nie- 
dość bowiem, że ustawy w (tych sprawach częstokroć 
są nieoapowiednie, ale też te, które moglyby nieść 
ulgę w doji niższych funkcjonarjuszów są ograniczo- 
ne lub wręcz niestosowane. 

Zjazd poświęcił też wiele uwagi w sprawie zor- 
ganizowania jak majszerszych rzesz pracowniczych, 
pragnąc dzięki ste pracy zbiorowej zapewnić niższym 
funkcjonarjuszom nietylko najeżytą obronę praw ale 
też dać swym czionkom pomoc inaterjałną, jak kasę 
pogrzebową, pomoc qeczniczą (państwowa jest pra- 
wie adna) i t. p. Zwrócił też Zjazd uwagę na pod- 
niesienie poziomu kulturalnego Środowiska, na któ- 
rem rozwija swą dziatalność i ma pracę oświatową. 


PEACE WINNE SEZONEM FE LR RERRECZJ ZAD E PLZ 
Słynny pisarz rosyjski Infroligatorem 


Dwaj slynni pisarze rosyjscy przebywa- 
jący na emigracji w Paryżu, zarabiają na u- 
tzymanie ciężką pracą rzemieślniczą. Dy- 
mitr Mereżkowski w Auteuil i Aleksander 
Kuprin w Passy. Kuprin chleb codzienny 
zdobywa pracą introligatorską. Wcale go to 
jednak nie przygnębia, przeciwnie okazuje 
dużo (dobrego humoru, a w rozmcwie z jedz 
nym dziennikarzem Kuprin oświadczył: 

— Dlaczego mialbym być niezadowolo- 
ny? Czyż nie prowadzę tutaj prawdziwego 
pańskiego życia? Mam najpiękniejszy park 
na świecie. Ogrodem moim jest Lasek Bu- 
loński. Mam tutaj własny hippodrom, plac 
wyścigowy iw Auteuil, jako dawny oficer ka- 
walerji kochałem moje konie. Smutno by- 
loby.mi z ich widoku zrezygnować, a tutaj 
mogę się napatrzeć dowoli na te szlachetne 
zwierzęta, biegają bowiem tuż przed moje- 
mi oknami. Zarabiam na życie oprawianiem 
książek, ale przez to nie zaniedbuję litera- 
tury. Jeżeli mi się uda... pragnąłbym zarobić 
tyle pieniędzy, abym na lato mógł wyjechać 
do jakiejś małej miejscowości nad morzeni 
i tam spokojnie pracować twórczo. Snuje 
mi się bowiem po głowie dramat w trzech 
aktach. (Taka prawdziwie rosyjska sztuka. 
— Olicerzy, mundury, milość, dużo, dużo, 
miłości. Akcja rozgrywać się będzie w szko- 
le kadetów iw Moskwie, jednem słowem prze+ 
nosić nas będzie w dawne przedwojenne cza- 
sy. czasy mojej miłości. 


Międzynar. kongres wolnomularstwa 


BUKARESZT. (Ceps.) W Bukareszcie oabyt" się 
w tych dniacl międzynarodowy kongres wojnych mu- 
larzy przy udziale przedstawicieli wojnomujarskich or- 
ganicacji ze Stanów Zjednoczonych, z Pojski, Włoch, 
Czechosiowacji, Austrji i Rumunji. 

Na kongresie tegorocznym Stwierdzono, między 
innemi, iż wojnomularstwo specjalnie doniosłą rolę 
odgrywa w Pojsce, gdzie członkami loży wolnomu- 
larskiej jest cały szereg wybitnych członków obe- 
onego rządu (?) I w innych państwach rozwija się 
wojnomułarstwo bardzo pomyślnie. Na kongresie przy- 
jęto rezojucję, nawoiywującą organizacje wolnomular- 
skie w poszczegójnych państwach do Ścisłej współ- 
pracy w wafce z terrorem i anarchją. 


NAJWYŻSZE FODATKI WE FRANCJI. 


Na posiedzeniu Akademji Nauk Społecznych stwier 
óził Marce] Marion, że obywatet francuski płaci naj- 
wyższe podatki. Podatek dochodowy pobierany jest 
we Francji już przy zarobkach, wynoszących 7.000 
franków rocznie, podczas gdy Anglja przy minimum 
50,000 franków, a w Stanach Zjedn. przy 70.000 fran- 
ków. Przy mijjonie 475.272 franków, w Anglji 242.800, 
w Stanach Zjednoczonych 270.000, a we Wiłoszech 
tylko 100,000 franków. 
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ina światowa, nie mogłem nawet pomyśleć. 
Nie jestem winien — usprawiedliwia się — 


Pamiętnik zabójcy Franciszka Ferd i 
4 jey A d Gl ynan 6 temu nieszczęściu, jakie spotkało šwiat“. 
Lat dwanaście upłynęło właśnie od ch wi-' spiskowców; Gabrynowicz pracował jako ze-, 7 Wiadze austrjackie tak zdolały go w wię- 


li wybuchu wojny światowej. Wobec tego cer w drukarni. Grabes przygotowywał sie jzieniu odyrodzić od wszelkich wiudomości 
. gi 2NA E Piia i fo śe leo Grylat. T Jej Ę e > z 5 3 
nic od rzeczy będzie wspomnieć o małej wlaśnie do matury. Nauczyciel Ilicz, wta-,że Świata, iż Princip był przekonany, że Ser- 


książeczce, zawierającej 
wolnego sprawcy tej wojny, Gawryła Prio- 
cipa. złórego strzał oddany w Sarajewie wi' 
pierś następcy tronu austrjackiego Franci-i 


ną. obalił najstarsze w Europie trony, prze- 
sreślił starą mapę enropejską powolał pod 
broń :20,000.000 ludzi. — Gawryło Princip. 
wstaje teraz z grobu, w który iwłątly, su- 


chotniczy jego organizm wpędziły udręki kil- 
kuletniego więzienia, i zwierza się jak to 
do tego doszło, że wykonał zamach na spad- 
kobiercę tronu Habsbursów. 

Książeczka ta pojawila się dzięki ini- 
cjatywie lekarza wiedeńskiego dr. Marcina 
Pappenheima. Dr. Pappenheim odbywają 
cy służbę wojskową iw więzieniu, w którem: 
Princip odbywał kaźń, zdołał pozyskać za- 
ufanie skazańca. W dlugich rozmowach roz- 
pytywał go o jego życie poprzednie, motywy 
czynu, sklonności i zapatrywania i noto- 
wał stenozralicznie zwierzenia Principa. Na 
jego prośbę spisuł wreszcie Princip w ję- 
zyku serbskim swe poglądy polityczne. Caly 
ten materjal powierzył obecnie dr. Pappen- 
heim pewnemu serbskicmu pub'icyście, któ- 
ry wydał go w Zagrzebiu, zaopatrując książ- 
kę w obszerny komentarz. 

Student Princip z „okupowanej“, a po- 
tem ..anektowanej” prowineji Austro-Wę-' 
gier. Bośni i Hercegowiny, był — jak to, 
austrjacka policja określila „zarażony“ ide- 
alami wolności. Jeszcze w gimnazjum we- 
spół z rówieśnikami marzył o zjednocze- 
niu słowian południowych i problemat tego | 
zjednoczenia — stworzenia wielkiego pań- 
stwa serbsko-chorwackiego stał się osią 
dokoła której obracały się wszystkie jego 
myśli. / i 

Princip powiada: „Starsze generacje mó- 
wily ó wolności, którą możnaby od Austro- 
Węgier uzyskać w drodze legalnej, my nie 
wierzyliśmy w taką iwjolność”. 

Jeszcze pół wieku temu inne panowały 
wśród południowych słowian nastroje. 
Wszak w roku 1878 podczas kongresu ber- 
lińskiego jak pisze Princip — „Serbowie 
prosili cesarza Austrji, aby ich uwolnił od 
Turków“, Ale od czasu okupacji Bośni i 
Hercegowiny zmieniły się poglądy serbów 
na „misję“ Wiednia a zwiaszcza Budapesztu. 

— W Bośni — pisze Princip — było dzie 
sięć razy mniej szkół, niż w Serbji. W Bel- 
gradzie istnialo sześć gimnazjów, a w ca- 
łej Bośni na 1,900.000 mieszkańców tylko 
cztery.. 

Princip piszc, że „słyszal | czytal, że w 
Austrji również i innym słowiańskim na- 
rodom dzieje się krzywda”, Pomyślał więc: 
należałoby wywołać rewolucję słowian, ałe 
trzebaby „teren przygotować, nastrój wy- 
tworzyć”. Ale jak? Przez zamach możnaby 
ten nastrój wywołać”. W ten sposób doszedł 
Princip do idei zamachu. Dla tej idci po- 
zyskał 2-ch towarzyszów. Gabrynowicza i 
Gvabesa. którzy razem z nim bawili wtedy 
w Serbji, gdzie — jak wielu bośniakówy — 
kończyli jako uczniowie prywatni studja 
gimnazjalne. Lecz wtedy trzej młodzi spis- 
kowcy wcale nie mieli jeszcze na myśli arcy= 
księcia, lecz szefa rządu bośniackiego, genc- 
rała Potiorka. W listopadzie 1913 r. wrócili 
do Sarajewa z postanowieniem dokonania 
zamachu. Lecz tu wstrzymal ich zapędy 
czwarty spiskowiec, nauczyciel Illicz, czło- 
wiek o (wiele od nich starszy, który wytłu+ 
fmaczył im, że nie czas jeszcze na zamachy; 
wpierw. należy pokryć Bośnię i Kroację sie- 
cią organizacji rewolucyjnej... 

W marcu 1914 roku dowiedział się Prin- 
cip. że następca tronu, arcyksiążę Franci- 
szek Werdynand ma przybyć do Sarajewa. 
Myśl zamachu odżyła wi nim... i 

Rozpoczęły się miesiące gorączkowych j 
przygotowań. l 

"W Belgradzie zeszła się znowu trójka 
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swą |aprobatę. 

Lecz skąd wziąć broń? Dostarczył im. 
jej po części niejaki Cyganicwicz, żyj 
zapasie kilka bomb, po części byly major 
Tankosicz, który ich zaopatrzył w rewol- 
wery. / 

Dnia 26 maja udal się zatem Princip do 
Serajewa. Miesiąc, dziełący go od zamachu, 
przeżył — jak pisze — „cicho, czytając i 
ucząc się”. 

Charakterystyczne jest to, co Princip 
pisze o następstwach swego czynu. Wyobra- 
Żal sobie, że następstwem zamachu będzie 
tylko powstanie rewolucyjnej organizacji. 


„Ale, że z takiej przyczyny wybuchnie wo j- | 


) stę | i l ący ja- | 
ciszka Ferdynanda rozpętał wichurę wojen-iko dezerter w Belgradzie i posiadający wijliwa...- 


zwierzenia mimo- | jemniczony w nowy plan, wyraził tym razem (Pj zupełnie uległa. Austrja odniosła walne 


| zwycięstwo... W duszy jego pleni się roz- 
pacz. „Mój czyn byl bezowocny, w: military- 
stycznej Austrji rewolucja będzie niemoż- 
(i a Ą 
Zwierzenia Principa są (ważnym przy- 
czynkiem do genezy zamachu sarajewskie- 
go i do naświetlania nastrojów, panujaą- 
cych na południu Europy wśród ludów! slo- 
wiańskich. Wykazują one przedjwśzystkiem, 
że nie było tu, — jak utrzymywały władze 
austrjackie — kompletu, za którym stał 
rząd serbski i nie chodziło o sprowokowła-. 
nic wojny, lecz o indywidualny wyraz na- 
stroju, który ogarnął młodzież serbską wi 
okupowanych przez Austro-Węgry krajach. 


Lo jesi przyczyną chorób zaraźliwych ? 


Ciekawe badania prof. Tissota. 


Słynny fizyk francuski d'Arsona| przedstawił na 
posiedzeniu francuskiej Akademji nauk referat prof. 
muzeuni historji naturajnej w Paryżu, Tissota slanowią- 
cy prawdziwą senzację naukową, wyniki bowiem ba- 
dań tego uczonego, burzą zupełnie (przyjęte dotych- 
czas teorje © pochodzeniu chorób zaraźjiwych i o 
roli odgrywanej w nich przez specyficzne bakterje. 

Bedając kulturę bakterji, prof. Tissot odkrył, że 
można je łatwo przekształcjić i doprowadzić do sta- 
nu pieśni. Doprowadziwszy w teu sposób do sple- 
śnienia kuļtury bakterji gorączki tyfoidalnej, cholery, 
dyfterytu, dżumy, gruźlicy, febry maltańskiej, tęźca 


ii td. z drugiej zaś strony po wyodrębnieniu i sfoto- 


grafowaniu pleśni tkanek wielu organizmów zwierzę- 

cych i rośjinnych, którą nazywa płeśnią pierwo- 

tną, móg! stwierdzić, że naprzykład 

PLEŚŃ BAKTERJI GORĄCZKI TYFOIDALNEJ JEST 
IDENTYCZNĄ Z PLEŚNIĄ KUKURUDZY. 


pleśń bakterji febry maltańskiej — tz pieśnią poma- 
tańczy, pieśń bakterji cholery — z pleśnią grzybów 
trujących „citrine“ i „phajłoide”. 


AR zatem oakiyte jest źródło oryginalne zaraz- 
ków. Źródłen: ter: są pleśni, tworząc organizmy 
zwierzęce i rcsjinne. 


cze roślin źródłem  dyfterytu jest pleśń jęczmienia 
Jl (GB i 
Dalej prof. Tissot zdołał wykazać, że choro- 


bę raka wywoływa rozrost nienormajnych pleśni, two- 
rzącej ciganizmm |udzki. Sporządziwszy kulturę tka- 
nex zdrowych człowieka, zdołał je przekształcić i 
przeistcczyć w kujturę żywiołów rakowych, żywiołów 
najniebezipieczniejszej postaci raka sarkomy i repro- 
dukowac kujturę tę, tak łalwo, jak reprodukuje się 
kujturę mikrobów. i 

Przekszta:ciwszy w pleśń bakcjle gru- 
źlicy, stwierdził, że pleśń ta jest identyczną z pleśnią 
tworzącą organizm |udzki. Wobec tego dochodzi do 
wniosku, źe 


ROZWÓJ GRUŻLICY U CZŁOWIEKA JEST SPONTA- 
NICZNY 


ichoc taz wywołana ta choroba, może przenosić się 
iprzeż zarażenie na inne osoby. 

Stąd wniosek, że naprzykład cholera nie jest 
chorobą azjatycką, jecz wywo:uje ją pleśń grzybów 
trujących, które w pewne lata rozmnażają się w la- 
sach naszych, podczas miesięcy letnich lipca i sier- 
gnia w ogromnej ilości. Wystarcza wówczas gwal- 
towna ujewa, aby płeśń tych grzybów unieść do rzek 


Zaiazki wieju chorób były dotychczas nieznane. jjub do źródeł z których czerpie się wodę do picia. 


Prof, Tissot zdolal je wyodrębnić i znaleźć ich źró- 
dio. I tek, odkrył, że zarazkiem odry jest pleśń or- 
ganiczna sataly, zarazkiem szkarjalyny — płeśń or- 
ganiczna marchwi, zarazkiem wścjekjlizny — również 
pleśń marchwi, zarazkiem tyfusu wysypkowego 
pleśń owsa, zarazkiem ospy — pleśń ziemniaków; 0s- 
py wietrznej — pleśń pomidorowa. i 
Zzrazki znów innych chorób były znane niedo- 
kladnie. Prof. Tissot zdołał je 'wyodrębnić, i znależć 
ich zródie pierwotne i oto odkrył, że źródłem kiły 


|i 


Można zatem będzie — zdaniem profesora Tisso- 
— usunąć niebezpieczeństwo dyfiterylu, nie da- 
jąc dzieciom przetworów jęczmiennych i przez uni- 
kanie używania somy jęczmiennej w kawidrniach, za- 
rażenie przez mleko), Można będzie nie dopuścić do 
ospy, przez unikanie spożywania zjemniaków  spie- 
śniałych. I postępować tak we wszystkich innych cho- 
robach, skoro żródio oryginalne ich jest obecnie znane, 

Prze: s awiony paryskiej Akademji nauk referat 
prof. Tissota podał, ze względu na jego wagę, w ca- 


jest pieśń tkanek niektórych małp, jak makaka; że | tości paryski „Matin“, 


źródło febry błotnej stanowi pieśń ryżu i innych jesz- 


ziemskiej. 

Sieć kojejowa na całej ziemi wynosiła według 
ostatniej stalystki z roku 1924 — 1,206,504 kim. diu- 
gości. Z cyfry powyższej trzecia część przypada na 
poszczegójne kraje Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Pólncenej. Niemcy, które przed wojną zajinowały dru- 
gie miejsce, cofnęty się po wojnie na piąte, a natomiast 
dwa kraje pozaeuropejskie, Kanada i Indje angie|- 
skie, stojące przed 15 laty pod względem sieci ko- 
lejowej dałeko poza wielkiemi krajami, osiągnęly 0- 
becnie drugie i trzecje miejsce, prze: co Rosja zna- 
lazła się na czwartem. l 

Do najbogatszych krajów šwiałąa pod względem 
sieci kojejowych należą obecnie: Stany Zjednoczone 


Półn. Ameryki — 425.230 kim, Kanada — 64150, 
Inaje angiejskie —- 60.590, Rosja — 58.239, Niemcy 
58.041, Francja — 49.695, Angija 38.181, Argentyna 


— 35.291, Brazylja — 29481, Meksyk 
Wiochy 20.118, Połud. Afryka — 18.626, Pojska —- 


Oługość sieci kolejowej na kuli | 


25.344, 


1a411, Japonja 15,144, i Chiny 11.345. 

W poszczególnych częściach świata staa bogac- 
twa sieci kolejowych przedstawia się następująco: A- 
meryka posiada 613.782 kim., Europa 561.065, Azja 
123.896, Afryka 60.654, i wreszcie Austrajja 47.017 
kim, 


Ubezpieczenie funkcjonariuszy państ. 
w Czechach. 


PRAGA, 8. (Pat.). Dnia 1. sierpnia wchodzi w 
życie ustawa o obowiązkowem ubezpieczeniu ha wy- 
paaek choroby furkcjonarjuszy państwowych. Ustawa 
ta dotyczy 300.000 urzędników, nie licząc 170.000 ko~ 
lejarzy, którzy korzystają z oarębnego ubezpieczenia, 
Stawka ubezpieczeniowa wynosi 2 proc. stałych po- 
borów, przuczem po!owę płaci pracodawca. Rząd a- 
,Bygnuje ponaato fundusz w wysokości 5 miljonów ko- 
(ron na utworzenie termalnych zak!adów „kąpielowych, 
srecjalnej kjiniki oraz domów zdrowia. 
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ograniczeniom wwozowym nasz bijans handlowy z 
_ |Francja kształluje się korzystniej, niż w r. ub, jed- 


SOME ña pracę o lotnictwie, |7 "9 * Sam ciagu przewyższa T PAMIĘTNIKI 


EH 


PERI A FM i 


Z Francji spiowadzamy ryby, ojiwę, koniaki, wi- 


PARYŻ, (ATE.) Celem poparcia prac zmierzają- | na, mydia kosmetyki, perfumy, samochody «ciężarowe, ignacego Daszyńskiego 
cych do uczynienia komunikacji możliwie bezpiecz- | wegony- cysterny, celułozę, przędzę na szpulkach, i 
ną, zarząd funduszu Danieja Guggenheima w Stanach j wełnę, tkaniny jedwabne, przyrządy optyczne, itdi, poleca 


Zjedncczonych postanowi! rozpisać międzynarodowy | wywozimy do Francji głównie drzewo kopalne, jo-| s 

konkurs aeronautyczny z nagrodą od 150 do 200 ty- | diowe i świerkowe, kiepki, fornier, nasiona selekcyj- MSI Ę GARNIA s LUDOWA 
sięcy dojarów. W związku z tym konkursem zarząd ł ne, natomiast aja kolonji — świece, parafinę, SĄ Lwów, ui. Szajnochy 2. 

fundacji posianowi! przeprowadzić ankietę dotyczą- | ladę, cukier, naczynia emaljowane i tkaniny. ET TTE TOYO PRAC KOZUTOANNNYNAAWĄCROONNNW 


aln. 1 szpaltewy awyklo sa ieksltw 


«798. Madoslano ZI, —96, w tokście ZI. $R. OGŁ. SZ ENIE 
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Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo 27. —'1$ 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25*/, droke, 
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PODMRISTRZY MURARSKI, energiczny i zdolny do 


szenie pod Budowa. do Dziennika Ludowego. ©. [|] ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W KOŁOWYJ f 
rozpisuje niniejszem KSF ili | LUD 
DYWANY OTOMANY 
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- K O N K U R S k a 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. Na dwie posady lekarzy Kasy Chorych, 
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kierownik : komisarz : ! szawie” p... A 030 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. Kozakiewicz w. r. Dworski w. r. | s a 3 i i S pri 


Bezpiaine ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bszrobotnym — nie mającym binr pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
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STARSZA inteligentna pani, poszukuje miejsca do zarządu a MOCNIK ślusarsko mechaniczny i robót precezyjnych | (AŁUGOLETNI, pomocnik dla Optyki i elektromechaniki 
domem u wdowca, lub starszego kawalera. Wiadomość poszukuje posady, w miejscu lub na prowincji. Zgło- poszukuje posady w miejscu lub na prowincji, zgło- 
pod K. N. do Dziennika Ludowego. i szenia do Redakcji pod „Mechanik“. szenia pod „Spheryczne*, 
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